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s k a n d a l  w  O p e r z e

O k u p a c j ę  p r z e d ł u ż o n o  a ż  d o  z w y c i ę s t w a

PAMIĘTAJ 
O B EZR O B O TN Y C H  

NARODOWCACH

P o m im o  c z t e re c h  n o c y  p rz e ­
s p a n y c h  n a t w a r d y c h  d e s k a c h  i 
c ię ż k ic h  d n i o c z e k iw a n ia  p ra c o w  
n ic y  O p e ry , n a  o d b y ty m  w ie c u  
p o s t a n o w ili  p r z e d łu ż y ć  o k u p a c ję  
i p r z e p r o w a d z ić  w a lk ę  a ż do 
z w y c ię s k ie g o  k o ń c a .

L ic z n e  k o n fe re n c je ,  ja k ie  w  
d n iu  v .'c z o ra jsz y m  p rz e p r o w a d z o ­
no, n ie s te ty , n ie  p r z y n io s ły  po ­
ż ą d a n y c h  re z u lt a t ó w . N ie  z n a ­
la z ł  s ię  n ik t  w ś ró d  lu d z i d e c y d u ­
ją c y c h ,  ab y s ta n o w c z y m  ro z k a ­
ze m  ro z w ią z a ć  s k a n d a lic z n y  z a ­
t a rg ,  k t ó r y  k o m p r o m it u je  P o ls k ę  
n a w e t  n a  z a g r a n ic z n y c h  te re ­
n a c h . S p ra w a  z a t a r g u  z n a la z ła  
o b t z e rn e  w ia d o m o ś c i o r o z p a c z li­
w ą ] s y t u a c j i  o k u p u ją c y c h  O p e rę  
p r a c o w n ik ó w .

D e le g a c ja  o k u p a n tó w  p r z y ję t a  
z o s ta ła  p r z e z  p r e z y d e n t a  m ia sta ,  
je d n a k ż e  z a k o ń c z y ło , s ię  tylk o  na  
z a p e w n ie n ia c h  n a jż y c z liw s z e g o  
s to s u n k u  m ia s t a  do s t r a j k u ją ­
c y c h  i g o rą c e g o  p r a g n i e n i a  u r a ­
t o w a n ia  O p e ry . P r a c o w n ik o m  o- 
iw ia d c z o n o ,  i e  s ta n  f in a n s ó w  
m ie js k ic h  n ie  p o z w a la  n a  sa m o ­

d z ie ln e  z lik w id o w a n ie  z a t a r g u .

R ó w n o c z e ś n ie  n a  te re n ie  p a r ­
la m e n t a rn y m  p o s ło w ie :  M a d e j­
s k i,  P o c t im a r s k i,  K r u k o w s k i  i  G a r  
d e c k i in t e r w e n io w a li w  sp ra w n e  
o k u p a c ji  u p. p r e m ie ra  gen. S ła ­
w o j - S k ła d k o w sk ie g o .

W  k o n f e r e n c j i  p ro s z o n o  o w y ­
n a le z ie n ie  fu n d u s z ó w , k t ó re  b y  
p o z w o liły  r e g u lo w a ć  z a le g łe  p o ­
b o ry  p r a c o w n ic z e  i p o p ro w a d z ić  
O p e rę  do k o ń c a  se z o n u . N a  ten  
c e l p o trz e b n a  je s t  s u m a  oko ło  
20 0 .0 0 0  z ło ty c h .

P ro p o n o w a n o  ta k że  p o w o ła n ie  
s p e c ja ln e j k o m is ji,  k tó ra  b y  p o d  
p a tro n a te m  rz ą d u  z a ję ła  s ię  z o r­
g a n iz o w a n ie m  O p e ry  i o p a rc ie m  
je j  n a r e a ln y c h  p o d s t a w a c h  f i ­
n a n s o w y c h . P a n  p r e m ie r  z a ż ą d a ł  
od d e le g a c ji k o n k r e t n ie  o p ra c o ­
w a n e g o  p r o je k t u ,  zaś w  spra w n e  
z a t a r g u  o b ie c a ł u d z ie lić  o d p o w ie ­
d z i w  n a jb liż s z y  w to re k .

T e n  b r a k  s ta n o w c z e j d e c y z ji  
b a r d z ie j je s z c z e  wrp ły w a  n a  s t r a j ­
k u ją c y c h  n ie k o rz y s t n ie ,  tym  b a r­
d zie j, ze t y lo d n io w e  p r z e b y w a n ie  
w  c ię ż k ic h  w a r u n k a c h  p r z y c z y n i­
ło  s ię  do l ic z n y c h  z a c h o ro w a ń ,  

o m d le ń  i  k rw o to k ó w , tak , że z a ­

c h o d z i p o trz e b a  p o m o c y  le k a r ­
s k ie j.

J a k o  n a jw ię k s z ą  p rz e s z k o d ę  w  
l ik w id a c j i  z a t a rg u  w id z ą  p r a c o w ­
n ic y  u p a rt e  s ta n o w is k o  p. M a z a -  
ra k ie g o , k t ó r y  n ie  ch ce  z rz e c  s ię  
d z ie rż a w y , a ró w n o c z e ś n ie  je g o  
g o sp o d a rk a  n ie  d a je  a n i rz ą d o w i,  
a n i m ia s t u  ż a d n y c h  g w a ra n c y j,  
że z a p e w n i is t n ie n ie  tej p la c ó w k i  

i o ra z  z w ią z a n y c h  z n ią  p r a c o w n i-  
i kówr.

Z a o s t r z a  s i ę  w a l k a

& szkołę piska w Brazylii
Strajk rolny osadników

R I O  D E  J A N E I R O ,  26. 2. O s a d ­
n ic y  p o ls c y  w  o k o lic a c h  m ia s ta  
m ia s ta  C r u z  M a c h a d o  w  s ta n ie  
P a r a n a  o g ło s ili s t r a jk  r o ln y  p o ­
s t a n a w ia ją c  n ie  z a o p a t ry w a ć  m ia  
sta w  ż y w n o ść .

S t r a j k  te n  je s t  w y ra z e m  p r o ­
te stu  p r z e c iw k o  d e k re t o w i rz ą d u  
sta n o w e g o , k t ó r y  n ie  p o z w a la  n a  
o t w a rc ie  szk ó ł, je ż e li  k ie r o w n i­
k ie m  s z k o ły  n ie  je s t  u ro d z o n y  
o b y w a t e l b r a z y l i js k i.  N a s tę p s t­
w e m  tego d e k r e t u  je s t  u n ie r u ­

c h o m ie n ie  w ię k s z o ś c i s z k ó ł p o l­
s k ic h  w  o k rę g u  C r u z  M a c h a d o .

S p o n t a n ic z n y  s t r a j k  p r o t e s t a ­
c y j n y  o s a d n ik ó w  p o ls k ic h  s p r a ­
w ił,  że  m ia sto  C r u z  M a c h a d o  zn a  
la z ło  s ię  p e w n e g o  d n ią  b ez p r o ­
d u k t ó w  w ie js k ic h  i  d o w ió d ł, ja k  
s iln y  i  z w a r t y  je s t  ż y w io ł p o ls k i  
w  ty m  o k rę g u .

R I O  D E  J A N E I R O ,  2ę. 2. P r e z y  
d e n t B r a z y l i i  G e t u t io  V a rg a s ,  
p r z y ją ł  n a  a u d ie n c ji p o ż e g n a ln e j 
p o sła  R . P . G ra b o w s k ie g o . P o d -

Batalia o wyrąb Ias6w
K o m i s j a  s e n a t u  u c h y la  „ l e x  F r e y m a n ”

cz a s  d łu ż s z e j ro z m o w y  n a  te m a ty  
a k tu a ln e , p o ru s z o n a  z o s ta ła  r ó w ­
n ie ż  s p r a w a  s y t u a c ji  w y t w o rz o ­
n e j n o w y m i d e k re t a m i r z ą d u  sta  
n o w e g o  i p o ło ż e n ia  lu d n o ś c i p o l­
s k ie j w  p o łu d n io w y c h  s ta n a c h  
B r a z y l i i .  P r e z y d e n t  n ie  p o c h w a la  
ją c  w ie lu  z a rz ą d z e ń  w ła d z  a d m i­
n is t r a c y jn y c h  f a łs z y w ie  in t e r p r e ­
t u ją c y c h  n o w ą  k o n s t y t u c ję ,  z a ­
p e w n ił,  że w y d a n y  z o s ta n ie  d o  
w s z y s t k ic h  g u b e rn a to ró w  o k ó l­
n ik , w  c e lu  u n o r m o w a n ia  s p r a w  
s p o r n y c h  i  u s p o k o j e n i  lu d n o ś c i  
p o c h o d z e n ia  o bcego.

O s a d n ic t w o  p o ls k ie  w  sta n ie  
P a r a n a  o c z e k u je  z n ie p o k o je m  za  
p o w ie d z ia n e g o  p r z e z  p re z y d e n t a  
Y a r g a s a  o k ó ln ik a  k t ó r y  m a  U -  
m o ż liw ić  o t w a r c ie  je s z c z e  w  b ie  
ż ą c y m  m ie s ią c u  s z k ó ł p o ls k ic h .

Rządca podejrzan y o nadużycia
z a s t r z e l i ł  w ł a ś c ic ie l a  m a j ą t k u

W I L N O ,  26. 2. W  d n. 3 l is t o p a ­
d a ub. r .  L e o n  K r a w a c k i,  d y ­
r e k t o r  c e n t r a ln e j d o k s z t a łc a ją c e j  
s z k o ły  z a w o d o w e j w  W iln ie ,  p rz y  

b y ł do m a ją t k u  s w e j te ś c io w e j i 
żo n y, p o ło ż o n e g o  w  p o w ie c ie  
ś w ię c ia ń s k im ,  M a r g u c is z e k .  R z ą d  
c ą  M a r g u c is z e k  b y ł K a r o l  C h o j­
n ic k i.  K r a w a c k i  do r z ą d c y  o d n o ­
s i ł  s ię  z  w ie lk ą  n ie u f n o ś c ią  i  
w c ią ż  go p o d e jr z e w a ł o n a d u ż y ­
c ia  p ie n ię ż n e .

W  k r y t y c z n y m  d n iu  K r a w a c k i  
o z n a jm ił,  że z a s k a rż y  g o ’ do p r o ­
k u r a t o r a .  P o  d łu ż s z e j ro z m o w ie  
n a  ten  te m a t z ż o n ą  i  te śc io w ą ,  
k t ó r e  b r o n i ły  rz ą d c y , K r a w a c k i  
m o cn o  p o d n ie c o n y , w s z e d ł do p o ­
k o ju , z a jm o w a n e g o  p r z e z  C h o j­
n ic k ie g o  i  s p y t a ł go g ło se m  p o d ­
n ie s io n y m , k ie d y  w r e s z c ie  o p u ś ­
c i  M a r g u c is z k i.  R z ą d c a  o d p o w ie ­
d z ia ł,  że w o g ó le  n ie  m a  z a m ia r u  
w y je ż d ż a ć . K r a w a c k i  w y s z e d ł z 
p o k o ju , le c z  n ie b a w e m  p o w r ó c ił  
m ó w . N ie b a w e m  r o z le g ły  s ię  
s t r z a ły .

N a  ro z p r a w ie  s ą d o w e j C h o jn ic ­
k i  z e z n a ł, ż e  z a s t r z e l i ł  d y re k t o ra  
K r a w a c k ie g o  w  s ta n ie  s iln e g o  

p o d n ie c e n ia ,  po s p o lic z k o w a n iu  
go p r z e z  m ę ż a  c h le b o d a w c z y m .

Z e z n a n ia  ś w ia d k ó w  b y ły  n a  o g ó ł 
s p rz e c z n e , p rz e b ie g u  z a jś c ia  n ik t  
n ie  w id z ia ł.  W ia d o m y m  ty lk o  b y ­
ło, że z a b it y  d y r. K r a w a c k i  o d n o ­

s ił  s ię  do C h o jn ic k ie g o  z u p rz e d z e  
n iem , p o s ą d z a ł go o n a d u ż y c ia ,  
w y r a ż a ł s ię  o m m  o b e lż y w ie .

S ąd  u z n a ł, że C h o jn ic k i  d z ia ła ł  
w  s t a n ie  s iln e g o  a fe k tu  i po c a ­
ło d z ie n n e j ro z p r a w ie  w ie c z o re m  
o g ło s ił  w y ro k , m o c ą  k tó re g o  S ka­
z a ł z a b ó jc ę  n a  7 la t  w ię z ie n ia .  
S k a z a n y  z a p o w ie d z ia ł a p e la c ję .  
W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  b ę d z ie  on 
p r z e w ie z io n y  z w ię z ie n ia  p o w ia ­
to w e g o  w  Ś w ię c ia n a c h , g d z ie  p rz e  
b y w a ł d o ty c h c z a s , do w ię z ie n ia  
Ł u k is k ie g o  w. W iln ie .

Senacka kom isja budżetow a za- becnym  charakterze nie da się utrzy- 
kończyla w sobotę obrady nad preli- j mać, przeto uważałem  za m ożliwe  
m inarzem budżetowym  i ustaw ą skar- zm odyfikow ać go w ustaw ie skarbo- 
bową. w ej, a b y  ra z jeszcze p o d k re ślić ,  że

Referent sen. Rostw orow ski omó- jest to zw iązane z zagadnieniem  rów - 
wil poszczególne artykuły ustaw y now agi budżetowej. D rugim  argu- 
skarbow ej, w ysu w ając na pierw szy mentem jest opinia m arszałka Sejmu, 
p la n  art. 11, k tó ry  w  b rz m ie n iu  u - że art. 12-ty nie jest 
chw alonym  przez Sejm zm niejszał Konstytucją.

im działem, to Sejm mógł zgłosić  
wniosek o votum nieufności, a  Senat 
wniosek o skreślenie sym bolicznej 
złoiów ki. M inister urzęduje kilka lat. 
Po kilku latach Sejm spostrzega, że 
urzęduje źle, ale nie staw ia wniosku  
o votum nieufności, a Senat o skre- 

sprzeczny z | sienie złotówki, tylko załatw ia się 
1 spraw ę za pom ocą szpilek, bo trudno

w yrąb w  lasach państw ow ych, oraz W  zakończeniu oświadcza, że na j inaczej nazw ać  
art. 12 dotyczący podatku specjalne- rok przyszły artykuł ten zniknie z u- j szczyriskiego. 
go. Referent sprzeciw ił się wniosko- sta w y  sk a rb o w e j, w  c h w ili  ob ecn ej 
w i w iceinarsz. K w a śn ie w sk ie g o ,[ prosi o jego przyjęcie, gdy i zauez
przyw racającem u artykułow i 11-inu piecza on rów now agę budżetu, 
brzmienie rządowe. , W  bardzo obszernej dyskusji, któ-

P. w iceprem ier K w iatkow ski za- ra dotyczyła przew ażnie iasów  p a ń ­
stw owych, sen. Petrażycki ośw iad­
czył się za w nioskiem  sen. K w a śn ie w ­
skiego: —  Jestem zdania —  mówi 
sen. Petrażycki —  że nie możemy 
w daw ać się w ustalanie planu w yrę

rezolucję sen. Le-

znaczył, że zatrzym anie uchw ały sej­
m owej stanow ić Będzie ubytek 20 
milionów przyszłorocznego budżetu, 
co w yw oła duże trudności.

Co do art. i2  ustawy, to p. w ice­
premier stwierdza, ze rząd przepro­
wadzi! w  znacznej mierze awanse, 
zreform ow ał zagadnienie emerytalne, 
popraw ił nieco zagadnienie inw ali­
dów, zredukow ał dość pow ażnie p o ­
datek specjalny, w prow adził w k.iku  
resortach kw oty na w ynagrodzenia  
spec,alne, tak, że w  sumie przekro­
czył l l o  m ilionów

- Z a popraw ką sen. K w aśniew skiego  
p r z y w ra c a ją c ą  art. 1 1 -m u  b rz m ie n ie  
rządowe, wypow iedzieli się senatoro­
w ie: Lechnicki, Kleszczyńskł, i  Z a ­
rzycki.

P . min. Poniatow ski om ówił system  
gospodarki w lasach państw owych, 
uzasadnił projektow ane w yręby i 
sprzeciw ił się ich ograniczeniu, za ­
znaczając, że zaw sze istnieje moż-

bu w lasach państw ow ych dla tej ność kontroli gospodarki lasów, a ad
prostej przyczyny, że nie w y k o n aliś­
m y  ro b o ty  k tó ra  b y nas do tego upo  
ważniła. V / tym celu trzebaby prze­
studiow ać czterysta kilkadziesiąt g ru ­
bych tomów a tej pracy nie w ykonał 
ani Sejm, ani Senat. |

W  dalszym  ciągu w ypow iada się 
przeciw ko rezolucji konserw atysty i

N a  zarzuty, że utrzym anie podatku sen. Leszczyńskiego, w zyw ającej 
specjalnego powinno było znaleźć się Min. Rolnictw a do skierow ania dzia­
ny Osobnej ustaw ie, a nie w  ustaw ie łalności na podniesienie produkcji 
skHrbowej, odpow .ada pan w icepre ro ln e j. Z  re z o lu c ji te j w y n ik a , ja k o  
m ier: i b y  d o tych czaso w a p o lity k a  M in .

—  Te uw agi natury formalnej by- 
były słuszne, gdyby nie dw a argu ­
menty. P ierw szy to fakt, ze obciąże­
nie nie m a charakteru stałego, ponie­
w aż jesteśm y przekonani, że ten po 
datek m usi zniknąć, może być ew en­
tualnie zam ieniony na inny, ale w o-

Rolnictw a nie była w  tym kierunku  
sk ie ro w a n a . J a k ie  św ia d e ctw o  d a je  
sobie Sejm i Senat .jeżeli to spostrze­
ga dopiero teraz; po kilku latach u- 
rzędow ania m inistra rolnictwa. Jeżeli 
c ia ła  u sta w o d a w cze  są  z d a n ia  ze, 

m in. ro ln ic tw a  ź le  a d m in is tru je  sw o

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

S k a n d y n a w o w i e  b a z k c n k u r e r c c y j n i

W i e l k i  s u k c e s  N o w a c k i e g o
mimo odległego miejsc?

m inistracja dołoży w szelkich a taran, 
aby tę kontrolę ułatwić.

W  głosow aniu budżet przyjęto, nie 
zm ieniając cyfr uchw alonych przez 
Sejm,

P rzyjęto w niosek w icem arszałka  
K w aśniew skiego zm ieniający brzm ie­
nie art. H -g o  ustaw y skarbow ej.

U chw alono rów nież szereg rezolu­
cji m. In. rezolucję sen. Leszczyń­
skiego, nrzeciw ko której w ypow iadał 
się sen. Petrażycid.

J M J c d k o m k i
m a  i a  M a rsz a łk o w s k a  92.

C z a p k i s p o rto w e  d la z n a w c ó w

P o g r z e b
ś. p. Z. SKwierczyrtskiego

W  sobotę o godz. 3 popoł. 2 k a p li  
cy szpitala ujazdow skiego nastąpiło  
w yprow adzenie zw łok na cmentarz 
bródzieński ś. p. Zygm unta Skwier* 
czyńskiego, znanego artysty malarza 
i karykaturzysty. W  smutnym tym  
obrzędzie wzięli m. in. udział: w ice ­
m arszałek senatu, sen. B a rań skir«sen 
G alica, urzędnicy biura Sejmu, przed­
stawiciele św iata artystycznego o ra i 
bardzo wielu dziennikarzy

Po w yniesieniu trumny z kaplicy  
w serdecznych słow ach pożegnał L  
p. Skw ierczyńskiego w  imieniu przy­
jaciół red. Rom an Pilarz. Na trum­
nie złożono wieńce od przyjaci<K i od 
dziennikarzy. Z w łoki prsrw łtzTctie  
zo sta ły  n a  cm e n ta rz  b r5 d z ie n sk .:, 
gd zie  złożono ja  n a  m ie js c e  w ie cz ­
neg o spo czyn ku .

1  z ł .  4 9  g r .  z a r a b i a j ą  d z i e n n i e
robotnicy drzew ni w  tarnopolskim

Na m istrzostwach narciarskich t B ieg ten zakończył się zdecydow a- 
św iata w Lahti rozegrany byl w so- nym zw ycięstw em  Finnów  i Szwe  
botę bieg na 18 km. otw arty i d o ' dów nad N orwegam i. N arciarze nor-
kom binacji.

P i e r w s z y  e  a p
zimowego raidu

S T A N IS Ł A W Ó W ', 26 2. W  S ta n i 
s ła w o w ie  z a k o ń c z y ł s ię  p ie rw s z y  
etap zim o w e g o  ra id u  a u to m o b ilo ­
w ego. W a r u n k i n a tra sie  b y ły  b a r-  
dz* c ię ż k ie , m gła, goło<edz i  c ie m ­
n o ś c i s tw a rz a ły  p rze szk o d y , b a r­
dzo tru d n e  do p o k o n a n ia . D o  c h w i­
l i  z a m k n ię c ia  p u n k tu  k o n tro ln e g o  
w  S ta n is ła w o w ie  p r z y b y ło  m aszyn  
25  03. 28, k tó re  w y s trto w a ły  z 
W a rs z a w y . N ie  p r z y b y li do rnety  
G ąseckJ, A n g e rm a n  i  P rz y g o d z k i.

P ie r w s z y  n a m etę w  S ta n is ła w o ­
w ie  p r z y b y ł J a n  R ip p e r,  p rz e b y w a ­
ją c  dro g ę z W a rs z a w y  do S ta n is ła ­
w o w a  w 7 godz. 41 m in . 2) R ic h ­
t e r  —  7:48 m in., 3 ) N o w a k  7:48 
m in ., 4) G ro s m a n  8:16, 5) S p o rn y  
8:36, 6 ) S tre n g e r 8:37, 7) in ż . P o l-  
t u ra k  8:37, 8 ) G rę t k ie w ic z  8:48, 9) 
K o ła c z k o w s k i 8:52, 10) K le ib e r
9:15 m in .

N a  tra sie  p ie rw sz e g o  etapu ja k  
ju ż  za z n a cz y liśm y , w y d a r z y ły  s ię  
t rz y  w y p a d k i.

P o d  K u lik o w e m  w ó z n r. 27 z 
P rz y g o d z k im  n a je c h a ł w  c ie m n o ś­
c ia c h  n a słu p , p r z e w r ó c ił s ię  i ro z ­
b ił.  K ie ro w c a  i  p a sa ż e r (K o r e w ic -  
k i )  o d n ie ś li le k k ie  ra n y  i  w r a c a ją  
p o cią g ie m  do W a rsz a w y . R o z b ity  
w o z o d staw io n o  do L w o w a .

P. T. K.
P o d  L n b lin e m  G ą s e c k i na W a n -  

d e re rz e  m u s ia ł się  w y c o fa ć  ze w zgię  
d u  nn d e fe k t p o m p k i b en zyn o w ej.

M j r  A n g e rm a n  n a  „ Ł a z ik u ” w y  
c o fa ł się  z po w o d u  le k k ie g o  w y p a d  
k u  pod L w o w o m .

Drugi etap
K R Y N I C A ,  26, 2. D r u g i etap z i­

m o w eg o  randa sam ochodow ego na  
tra sie  S ta n is ła w ó w  —  K r y n ic a  od­
b y ł s ię  p r z y  p ię k n e j s ło n e cz n e j 
pogodzie. T ra s a  b y ła  c ię ż k a  z p o ­
w o d u  ro z m o k łe g o  śniegu.

Z e  S ta n is ła w o w a  w y sta rto w a ło  
og ółem  25 w ozów . D o  godz. 20.15 
n a m etę W K r y n ic y  p rz y b y ło  11 
w ozów , p r z y  cz y m  w szy stk ie  osiąg  
n ę ły  m a k s y m a ln ą  szybk o ść. N a j­
le p sz y  czas u z y s k a ł in ż . R ic h te r  
n a C h e y ro le t, k tó ry  p rz e b y ł d y ­
stans 432 k im . w  cza sie  6 46 m in . 
o sią g a ją c  p rz e c ię tn ą  szy b k o ść CS 
k im  n a godz.

N ie  o b y ło  s ię  bez d ro n ttj <“11 w y ­
p a d k ó w . N o w a k  m ia ł d e fe k ty  w  
s k rz y n c e  biegów , R ip p e r  u rw a n ie  
la t a r n i i  zd e rz e n ie  z sa n ia m i,  
G rę t k ie w ic z  —  u szk o d ze n ie  osi, P o l 
t u ra k  —  s p a le n ie  in s ta la c ji,  K o ła c z  
k o w s k i —  p ę k n ię c ie  d rą żk a .

2 ) W estberg (S z w e cja ) —  1:14:13,
3 ) Fo sse id e  (N o rw egia ) —  1:14:43,
4) Backen (N o rw egia ) —  1:16:45, 5)

w escy zajęli zaledwie 8-me i 23-e | H edjersson (S zw ecja ) —  l : i 7 : l ] ,  6)
m iejsce. Charakterystyczne jest, że 
najlepszy dla N orw egów  w yn ik u zy ­
skał nie specjalista w  biegu, ale za ­
w odnik startujący w kom binacji. Z  
zaw odników  środkow o - europ ej­
skich najlepszy w yn ik uzyskał W łoch  
Demet, klasyfikując się na 34-ym  m iej 
scu.

Gam m a (S z w a jca ria ) —  1:17:18.

O statn io  G łó w n y  In s p e k to - P r a c y  
w y stą p ił do D y re k c ji Lasów  P a ń ­
stw ow ych z w nioskiem  o zaw arcie  
jednolitej ustaw y zbiorowej dla  
przem ysłu drzew nego w  Polsce, k tó ­
ra  um ożliw iłaby w  pew nej m ierze  
po praw ienie w a runków  bytu ro b o tn i­
ków  tej pow ażnej gałęzi życia  go­
spodarczego.

U kład zbiorow y objąłby zarówno  
państwowe, kom unalne ja k  1 p ry ­
w atne zakłady pracy, których zare­
jestrow anych jfc«t 619.

W ed łu g danych przędow ych bo­
wiem w  r. 1937, zatrudnionych ro ­
botników w  przem yśle drzew nym  
przetw órczym  było 57914 osób. P ła ­
ce przeciętne w całym  przem yśle  
drzew nym  kształtow ały się na 38 gr

Konferencja w  Min. Opieki Społ.
w  sprawie g o d zin  pracy w  górnictwie

\  Polaków  najlepsze m iejsce u z y - ; ^7 cjnju 26 bm. odbyła się w M ini-
skai N ow acki —  72-gie za trz e m a1 ^  , ,
W łocham i i Jugosłow ianinem , Now ac s£e Wle I  Społecznej kanfe- 
ki w yprzedizł w szystkich Niem ców , encja z udziałem  przedstaw icieli 
Czechów , Szw ajcarów , Austriaków , 1 przem ysołw ców  i górników  w ęglo- 
Estończyków  i Japończyków .^ C z a s ; wych, zw ołana celem om ówienia  
N ow ackiego b y ł p ia w ie  o 2 min. lep- . . .  . , ,
szy od najlepszego Niemca. D rugi z stanow iska Tegacji polskiej na 
Polaków  K arpiel zajął 112-te m ie jsce ,' m iędzynarodow ej technicznej konfe- 
W nuk był 150-y, W aw rytko —  166, re ncji tró^grupowej w spraw ie skróce- 
a Stanisław  M arusarz 171-y. Czasy  
P olaków  następujące: N ow acki —  
1:16:58, K arp iel —  1:18:54, W n uk —  
1:21,46, W aw rytk o  —  1:24:18 ł M a ­
rusarz —  1:25:25. W  zaw odach do 
kom binacji M arusarz zajm uje 46-e 
m iejsce z notą I 60 i pół pkt.

W y n ik i ogólne są następujące:
B ieg otw arty: 1) Pitkaenen (F in la n ­
dia) w czasie 1:00 :J7, 2 ) Dahląuist 
(S z w e cja ) —  1:10:02, 3) Jalkanen
(F in la n d ia ) —  1:11:06, 4 ) M atsoo  
(S z w a jca ria ) —  1:11:13, 5 ) Lauro- 
nen (Fin la n dia) —  1:11:19, 6 ) K urik-  
kala (F in la n d ia ) —  l : j l : 2 6 ,  7 ) Pal- 
lin (S z w e cja ), 8) Hoffsbakken (N o r  
w eg ia).

W y n ik i b ie g u  zło żo n eg o  1 )  H o ffs  
bakken (N o rw e g ia ) w  czasie 1:11:36,

nia czasu pracy w  przem yśle w ęglo­
wym, która odbędzie się w G enew ie  

w m aju r. b.
W  konferencji w zięli udział przed­

staw iciele M inisterstw a O pieki Spo­
łecznej z głów nym  nspektorem  pra ­
cy dyr. Klottem, M inisterstw a P rze­
m ysłu i Handlu z naczelnikiem  w y ­
działu w ęglow ego inż. St Kossut­
hem. przedstaw iciele U nii Przem ysłu  
G órniczo-hutniczego pp. b. m inister 
A, Olszewski, dyr. Bajer, dyr. W ie ­
niaw a Chm ielew ski i M. Jastrzębski 
z Centralnego Z w iązku Przem ysłu  
Polskiego, oraz przedstaw iciele ro

botników pp. J. S tańczyk 1 W . Siecz­

ko.
N a konferencji om ówiono spraw y  

m ateriałów  przygotow aw czych, skła­
du p e rso n a ln e g o  d e le g a c ji i  o g ó l­
n y c h  zasad, ja k ie  m a re p re z e n to ­
w a ć  d e le g a cja  p o ls k a  w  G en ew ie.

za godzinę, a  16 zŁ 19 g r na ty­
dzień.

I tak robotnicy zatrudnieni w  prze­
m yśle drzew nym  w  W a rszaw ie z m  
biali na godzinę 68 gr„ tygodniow o  
zł. 29-96 gr-, w  woj. w arszaw skim  —  
godz. 0.36 zł. —  tygodniow o 13.85 zŁ 
Łódź i w oj. 0.43 —  19.48 zL (P ie rw ­
sze cyfry  przedstaw iają stawką g o ­
dzinową, następnie tygodniów kę). 
Kieleckie 0 37 —  15-94 zL, Lubelskie  
0.32 —  13.89, Białostockie 0.45 —  
20.43, W ileńskie 0 3 l  —  13.57 N o­
w ogródzkie —  0-26 —  10.72, Polesie
—  0.38 —  16.89, W o łyń sk ie  —  0.28
—  1].91, Poznańskie 0.41 - 1947,
Pom orskie 0.42 —  '9.21, O Śląsk —  
0.57 —  zł. 25.73. K rak ow skie 0.34 —  
13.77, Lw ow skie 0.28 —  11 96, Sta­
nisław ow skie 0.32 —  12.13, w reszcie  
woj. Tarnopolskie za godz. 23 gr. a 
n a ty d zie ń  zł. 8.96.

W  tych w arunkach trudno w ogó- 
le m yśleć o popraw ie poziomu kon- 
sum cyjnego tej w ielkiej grom ady ro ­
botników drzewnych, któ rycii zarobk  
przeciętne tygodniow o w ahają aię 
od zł. 8.96 w  Tarnopolskim  do 29 96 
zł w  W arszaw ie.

U m ow a z b łc o w a  m a ustalić staw ­
ki przeciętnie w yższe od 25 proc. dla 
woj. centralnych i zachodnich do 4O 
proc. dla wschodnich i południow o- 
zachodnich.

Po spotkaniu Hitler — Schuschnigg
Spotkanie Schuschnigg —  Mussoiini
L O N D Y N ,  26. 2 „ D a ily  E x -  

p r e s s ” d o n o si, że w p r z y s z ły m  ty ­
g o d n iu  n a s t ą p i s p o t k a n ie  s z e fa  
r z ą d u  w ło s k ie g o  M u s s o lin ie g o  z 
k a n c le rz e m  a u s t r ia c k im  d r. S c h u -  
s c h n ig g ie r a . J a k  t w ie r d z i p ism o ,  
s p o tk a n ie  o b u  m ężów  s ta n u  odbę-

P A  M I Ę T  A J  O B E Z R O B O T N Y C H  
N A R O D O W C A C H

d zie  s ię  z in ic ja t y w y  M u s s o lin iw  

go.

G o e rin g
wrócił do Niemiec

B I A Ł O W I E Ż A ,  26. 2. P r e m ie r  i 
f e ld m a r s z a łe k  G o e r in g  w y je c h a ł  
w  p ią t e k  w ie c z o re m  z B ia ło w ie ż y ,  

u d a ją c  s ię  do B e r l in a .
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